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w ychow anie w  rodzinie żydow skiej, gdyż zabrakło koniecznej do tego zam 
kniętej przestrzeni życiow ej.

In teresujące są w yn ik i badań autora na tem at w ychow ania w  rodzinie 
żydow skiej w  X IX  w. Cechą podstaw ow ą tego w ychow ania  było optym i
styczne w yobrażenie o pojętności w ychow anka. W rodzinie w pajano trady
cjonalizm , stanow iący decydujący czynnik w  w ychow aniu  typow o żydow skim . 
W ychow anie to ignorow ało praw a ucznia do sam odzielności i spontan icz
ności w  oparciu o w łasne sum ienie. Troska o pow odzenie procesu w ychow a
nia należała do w ychow aw cy. Jego też autorytet był rozstrzygający w  zw al
czaniu przeszkód, jak ie  spotkał na tej drodze. D om inow ało w ychow anie apo
dyktyczne i autorytatyw ne, które n ie w ykluczało  jednak życzliw ości i m iłości 
do w ychow anka. W ychow anek m usiał się  tak pow ierzyć w ych ow aw cy jak  
niew idom y widzącem u. Oprócz rodziny istn iało szereg organizacji, które pro
w adziły  działalność w ychow aw czą i dla których rodzice w ychow yw ali sw oje  
dzieci. O rtodoksyjna rodzina żydow ska uw ażała za sw oje podstaw ow e zada
n ie w ykształcen ie dzieci w edług zasad judaizm u oraz przekazanie im całej 
spuścizny religijnej i kulturalnej. N a tej tradycji oparty był ca ły  proces 
kształcenia , który u legał w praw dzie m odyfikacjom , a le  zaw sze posiadał w y 
raźnie rysy norm atyw ne. Proces kształcenia polegał w łaściw ie  na sw oistym  
ukołysaniu  w ychow anka tradycjonalizm em , podbudowanym  przez relig ię  obja
w ioną. Istn iało już w praw dzie św iadom e program ow anie nauczania, ale było  
ono w ypadkow ą najżyw otniejszych w artości tradycyjnych i oportunistycznego  
dostosow yw ania się do środow iska. W ychow anie typow o żydow skie było  w ięc 
m ocno zakorzenione w  przeszłości. Jego zw iązek ze w spółczesnością i z przy
szłością m iał na oku konserw ację starych treści, opierając się m ocno w p ły
w ow i obcych kultur. Toteż nie m ożna było oddzielać kształcen ia  form alnego  
od przekazyw anych treści. K ształcenie służyło etyczno-um ysłow ej form acji 
św iadom ego i odpow iedzialnego za sieb ie  i sw ój naród Żyda,

Dla czyteln ika żydow skiego książka stanow i w ażny przyczynek do po
znania h istorii i obyczajów  sw ego narodu. Inni czyteln icy  mogą dzięki niej 
poznać judaizm  europejski w  jego życiu  codziennym  i zrozum ieć postaw y  
społeczno-polityczne Żydów  w spółczesnych. Zakorzeniają się one bow iem  
w  tradycji X IX  w. i m im o k ryzysu  spow odow anego przez ostatnią w ojnę  
św iatow ą drzem ią jeszcze w  podśw iadom ości społecznej potom ków  Abrahama.

ks. Julian S u low sk i  SJ, W arszaw a

W olfgang LONGART, Spielbuch Religion. Für den Umgang m i t  fünf bis  
zw ölf jährigen  K indern ,  Zürich—E insiedeln—Köln, Lahr 1974, B enziger V er
lag  — V erlag E. K aufm ann, s. 218.

K atecheci, którzy śp iew ali z m ałym i dziećm i piosenkę K to  s tw o r zy ł  fru 
w ające  p taszk i,  falujące morze?,  w  połączeniu z odpow iednim i gestam i pan- 
tom im icznym i, m ogli stw ierdzić, że katecheza o stw orzeniu św ia ta  stała się 
dzięki niej napraw dę radosną now iną czyli sw oistą  ew angelią . E lem ent za
baw y w yzw ala bow iem  u dzieci pozytyw ne nastaw ien ie do przekazyw anej 
treści oraz w zm aga u nich w ew nętrzną m otyw ację do ochoczego podejm o
w ania  w ysiłk ów  w  uczeniu się. Tem u zapotrzebow aniu dziecka w ychodzi na
przeciw  nin iejsza  książka. Jest ona zresztą jedną z prób odpow iedzi na po
stu lat rodziców  B adenii-W irtem bergii, którzy na pytanie, czego oczekują naj
p iln iej od szkoły dla sw oich dzieci, odpow iedzieli: „więcej zabaw y, a mniej 
nacisku na w yn ik i”. Jest to  reakcja rodziców  na przeciążenie in telektualne  
dzieci, w  dużej m ierze zw iązane z reform ą szkoły w  oparciu o program y  
curricularne. W łaśnie w  zw iązku z tym i programam i uległo także przeinte- 
lek tualizow aniu  szkolne nauczanie religii.

W olfgang L o n g a r d t  sądzi, że koncepcja uczenia się, przeakcentow u- 
jąca elem ent racjonalny ze szkodą dla afektyw nego, jest krokiem  wstecz.
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Kto pragnie rozw ijać w szystk ie  uzdolnienia dziecka, ten  w  każdym  system ie 
pedagogicznym  m usi iznaleźć poczesne m iejsce dla zabawy. Gry i zabaw y  
stanow ią bow iem  n iezastąpione pom osty do odkryw czego uczenia się. Zabawą 
nazyw a on w szelk ie  tw órcze przeobrażanie, kształtow anie i w ynajdyw anie, 
Tym czasem  w  dziedzinie nauczania relig ii elem ent zabaw y praw ie n ie  istnieje, 
w szystko traktuje się, jego zdaniem , przesadnie serio, kurczow o unikając 
radości. D latego na lekcjach relig ii dzieci nudzą się bardziej niż na lekcjach  
innych przedm iotów , a przecież B ib lia  zaw iera orędzie radości. Sam o skra
canie pracy intelektualnej i jednoczesne w erbalne nauczanie norm postępo
w ania  niczego jeszcze nie zm ieni. K onieczne jest um ożliw ien ie dzieciom  
„uczenia się odkryw czego”, przeżyciow ego, uw zględniającego uczucie na równi 
z rozumem. Do tego mają służyć działania zabowowo-wychowawcze. W zaba
w ow ym  obcow aniu z obrazem, film em , im prow izow anym  teatrem  i odgry
w aniem  ról dziecko usiłuje w czuć się  w  sytuację innego człow ieka. W ymaga  
to  w yobraźni w czuw ania się oraz uczy szukania a lternatyw  postępow ania  
i w ychow u je postawy.

W tym  integralnym  nauczaniu relig ii ważną rolę m oże spełnić także 
m uzyka. Zabawy rytm iczne w  tak t m uzyki m ogą nauczyć dzieci w czuw ania  
się w  sytuację drugiego człow ieka lub w  atm osferę jakiegoś działania. D zięki 
tem u m ożna zapobiec przedw czesnem u, a często pow ierzchow nem u, w erba
lizow aniu , oraz um ożliw ić uczniom , m ającym  trudności w  w yrażaniu  m yśli, 
adekw atne ujęcie w  słow ach przeżyw anej treści. Na p łycie załączonei do 
książki autor podaje robocze przykłady dobierania lub tw orzen ia  odpow ied
niej m uzyki do tem atu biblijnego.

N ie pom ija on także ręcznego kształtow ania , poniew aż niejednokrotnie  
dopiero przez działanie dziecko m oże „uchw ycić” (zrozum ieć) jakąś prawdę 
ogólną. Tak np. absurdalność w ybudow ania w ieży  do nieba dzieci przeży
w ają zdaniem  autora dośw iadczalnie, gdy w ykona się z nim i próbę w ybudo
w ania takiej w ieży.

A utor jest dość pom ysłow y w  odnajdyw aniu  gier i zabaw  do zastoso
w ania w  nauce relig ii, stosow anych  zresztą już daw no w  dydaktyce. Propo
nuje on k ilkanaście gatunków  gier i zabaw: im prow izow ane odgryw anie ról, 
im prow izow ane słuchow isko, gra pantom im iczna, pantom im iczna gra cienia  
przed b iałym  ekranem , rysow an ie na zakopcow ych szkiełkach do ram ek od 
przeźroczy (aby m ożna było w yśw ietlać  rysunki), układanie obrazów  z resz
tek  kolorow ej w łóczki w ełn ianej na flan eli, odgryw anie m uzyki do udźw ię
kow ien ia  obrazów  i scen film ow ych , w spólny w ybór w łaściw ego  tytu łu  do 
film u, obrazu lub opow iadania, rozsypanka tekstow a, specyficzna technika  
gry cieniam i za białym  ekranem  za pom ocą pałeczek, zabaw a zestaw iająca  
autentyczny tekst b ib lijny  z tekstem  celow o zm ienionym  (V aria t ionensp ie l) 
i inne.

K siążka zaw iera dw ie części. W pierw szej z nich L o n g a r d t  om aw ia  
proponow ane m etody dydaktyczne, w  drugiej zaś przedstaw ia 80 szkiców  roz
w iązań praktycznych i w arsztatow ych. N a końcu załącza wzór, jak  robić w y
cinki do gry cieniam i. Szkice zaw ierają następujące inform acje: w iek  grupy  
katechizow anej, jej rodzaj (m inistranci itp.), pom oce zastosow ane (m agneto
fony, rzutniki itp.), sytuacja życiow a katechizow anych, sposoby urządzenia  
zabaw y (do wyboru), w skazów ki m etodyczno-dydaktyczne oraz pow iązania  
tem atyczne b ib lijne lub problem ow e. Szkice nie podają jednak rozwiązań  
gotow ych, chociaż opierają się na praktyce. Ich celem  jest pobudzenie nauczy
cieli relig ii do tw órczości. Są to  idee do sam odzielnego opracow ania i prze
prow adzenia z dziećm i. Autor zdaje sobie spraw ę, że katecheta, który odważy  
się w prow adzić do sw oich  lekcji relig ii praktyki zabaw ow o-w ychow aw cze, 
narazi się na ryzyko. Zdobędzie on jednak także szansę nauczenia się praw 
dziwej tw órczości. Zdolności do niej drzem ią w e w szystkich , w  nauczycielach  
i uczniach. D o uaktyw nien ia  ich pragnie się przyczynić autor tej książki. 
Dla sp ecja listów  nie jest ona w praw dzie rew elacją, ale i oni mogą w  n ie 
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których punktach uzupełniać sw oją w iedzę. Przede w szystk im  jednak  nale
ży ją polecić praktykom . K atecheci w  naszym  kraju mogą dzięki niej w  n ie 
jednym  zrew idow ać m etody sw oich  lekcji relig ii z dziećm i od lat 5 do 12.

ks. Julian S u low sk i  SJ, W arszaw a

Z um  Relig ionsunterricht morgen,  t. III: K on zep tion en  und M odelle  z u  k ü n f
t iger  P ra x is  in der Grundschule,  wyd. W olfgang G. E s s e r ,  M ünchen—W up
pertal 1972, Verlag J. P fe iffer  — Jugenddienst V erlag, s. 557.

N ajp ierw  n ależy przypom nieć, że recenzja pierw szego tom u om aw ianego  
dzieła ukazała się w  C ollectanea theologica 45(1975) z. 2, 208. Odw ołanie się do 
niej pozw ala uniknąć pow tórzeń bez utracenia potrzebnej inform acji o tom ie  
trzecim . Bez n iektórych inform acji zaw artych w  recenzji pierw szego tom u  
obecne om ów ienie byłoby n iepełne i m ało zrozum iałe.

O m aw iany tom  podobnie jak p ierw szy jest zróżnicow any w  treści i w  for
m ie. N ie stanow i jak iejś ciągłej m yśli kon sekw entn ie przeprow adzanej, lecz 
zbiór różnych now ych koncepcji i m odeli nauczania relig ii w  szkole, k tó:e  
odzw ierciedlają dyskusje prow adzone na ten tem at w  RFN w  początkach  
la t siedem dziesiątych.

P racow ało przy tym  tom ie dw udziestu czterech znaw ców  pedagogiki reli
g ijnej, przedstaw icieli różnych K ościołów  chrześcijańskich. W ypada w ym ienić  
z nazw iska kilku  autorów: W olfgang L a n g e r ,  W olfgang B a r t h o l o m ä u s ,  
Günter B i e m e r, Gert O t t o ,  K laus W e g e n a s t .  Dwaj ostatni są ew an ge
likam i. W arto rów nież w spom nieć przynajm niej dw a ośrodki pedagogiczne: 
katolick i z W yższej Szkoły Pedagogicznej w  N adrenii i ew angelick i z K assel.

P oglądy autorów  nie zaw sze się zgadzają. N aczelnem u redaktorow i nia 
chodziło o to, aby dać czyteln ikow i jakiś jeden obow iązujący m odel czy kon
cepcję nauczania relig ii w  szkole. P rzeciw n ie pragnął ukazać ich różnorod
ność, jaką reprezentują tw órcy tego dzieła. Jako teoretycy i praktycy re li
gijnego w ychow ania i kształcen ia  dostarczają w  om aw ianym  tom ie w iele  
rozw ażań uzasadniających daną koncepcję czy m odel nauczania relig ii i prak
tyczne rozw iązania w  postaci katechez na cztery pierw sze k lasy  szkoły pod
staw ow ej.

Interesują się szczególn ie nauczaniem  relig ii ukierunkow anym  na proble
m y i w yjściem  lek cji re lig ii w  szkole poza konfesyjność. U kazując cele i for
m y nauczania religii, uw zględniają zadania szkoły w  dzisiejszym  społeczeń
stw ie, z którym i pow inny być zgodne zam ierzenia nauki religii. O ty le ma 
ona m iejsce w  szkole, o ile  pom aga uczniom  odnaleźć się, określić się i przy
gotow ać do życia w e w spółczesnych warunkach. Tę założenia w yznaczają  
tem aty i cele przedstaw ione w  m odelow ych katechezach proponow anych przez 
różnych autorów  om aw ianego tom u. W edług w spółczesnej pedagogik i celem  
w ychow ania  szkolnego jest rozw in ięcie uzdolnienia uczniów  w  takim  stopniu, 
aby m ogli podołać sw oim  zadaniom , które im w yznaczy życie w  różnych  
sytuacjach. W tym  przygotow aniu do życia niem ałą rolę w  szkole odgrywa  
nauka relig ii, ale ty lk o  taka, która opiera się  nie na teologii, lecz przede  
w szystk im  na naukach eksperym entalnych , a zw łaszcza na socjologii, psycho
logii, relig ioznaw stw ie , filozofii i innych dziedzinach w iedzy ludzkiej. W ta 
kim  ujęciu nauki religii, naw et P ism o św . nie w ytycza tem atów  i celów  na
uczania, lecz służy do in terpretacji sytuacji życiow ych, które głów nie decy
dują o w yborze problem ów  i ich rozw iązyw aniu. Zarówno rozw ażania teore
tyczne, jak i praktyczne rozw iązania, którym i n iew ątp liw ie są  proponow ane  
jednostk i lekcyjne, św iadczą, że nie chodzi w  nich o budzenie w iary przez 
przepow iadanie objaw ienia, lecz o „bardzo m ądre” i racjonalne w ytłu m acze
nie dzieciom  otaczającej je  rzeczyw istości. Trzeba podkreślić, że autorzy kładą  
duży nacisk na racjonalne pojm ow anie przez dzieci problem ów  religijnych.


